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Paryżan ie  w W arszaw ie: Grnpa gości francuskich.

dajemy fotografie Paryżan na dowód, jak mało 
się różnią od nas — zewnętrznie — ale zawsze 
to Paryżanie I...

U r o c z y s to ść  s tr z e le c k a  
w e  L w o w ie .

W  tych dniach obchodziła lwowska brać strze­
lecka uroczystość intronizacyi nowego króla kurko­
wego, którym na rok b. został p. Aleksander Bie- 
niecki. Uroczystość ta  wedle tradycyi rozpoczęła 
się nabożeństwem w katedrze, poczem orszak 42 po­
wozów zabrał z domu nowego króla na strzelnicę, 
gdzie odbyła się ceremonia intronizacyi, którą za­

kończyła uczta, przy udziale prezydyum miasta oraz 
gości i rodzin członków Strzelnicy.

Illustracya nasza przedstawia nowego króla w oto­
czeniu marszałka I, p. Daniela Grzyba i II, Gustawa 
Kawczyńskiego Oraz braci kurkowej.

„Wielki" Kraków.
Oficyalnie wielkim jest już od lat paru, teryto- 

ryalnie obszar ma obecnie większy od W arszawy! 
(licząc wszystkie gminy, świeżo przyłączone i Pod­
górze) de facto zaś... Kraków pozostał sobą, t. j. 
malutkim, z wszystkiemi właściwościami środowisk

„W ielki" K raków : Automatyczny zegar, wskazujący 
odjazd wozów co 5 minut przy zbiegu ulic: Siennej, 

Starowiślnej, Wielopole i Andrzeja Potockiego.

drugiego rzędu. Podobno plotka, wypuszczona w Su­
kiennicach, obiega całe „rozszerzone0 miasto w ciągu 
kwadransa i ona jedna ma w Krakowie błyska­
wiczną szybkość, wszystko inne bieży w tempie

U roczystość strze leoka  we Lwowie: Grupa członków lwowskiego Tow. Strzeleckiego z nowym królem kurkowym p. Bienieckim w pośrodku.
(Fot. M. Miinz, Lwów).


